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„Taką milość" poświę~am tym, kto
rzy uzurpują sobie prawo urządzania 
widowiska z cudzych losów nie poczu
wając się do obowiązku zrozumienia ich 
tak, jak zwykli rozumieć własne sprawy. 
Poświęcam ją tym, którymi wprawdzie 
wstrząśnie final dramatu, ale któyzy już 
jutro szczęśliwie o nim zapomną, a po
jutrze zaczną przygotowywać nowy. 
„Taką miłość" poswięcam wreszcie 

i tym, którzy pozwalają, aby wrzawa 
widzów zagluszala głos ich wlasnego su
mienia i serca. Nie ulega wątpliwości, że 
tragicznymi bohaterami codziennych 
dramatów stają s ! ę z własnej winy. 

Jeżeli wydaje się wam, że nie nalPży
cie ani do jednych ani do drugich, jeżeli 
to historia obraża was (a tym samym 
calą naszą rzeczywistość, co wielu chęt
nie utożsamia) - rzućcie kamieniem! 

Czego już nie toleruje teatr, dotych
czas dozwolone jest jeszcze w życiu. 

Paweł Kohout .. 
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PAWEŁ KOHOUT 



Paweł Kohout urodził się 20 Upca 1928 r. 

w Pradze. Działalność literacką zaczął w r . 1918 

od pisania bajek i opowiadań dla mł.:idzle±y. 

Później bujny talent Kohouta szuka ujścia 

w poezji. Pierwszy zbiorek jego utwoTów 

„Wienze pieśni" wychod~i w roku 1952. 

W tym też roku debiutuje jako drama·turg 

sztuką z życia młodzieży pt. „Dobra pkśń". 

Drugi zbiorek poclyoki „Czas miłcści i walki" 

ukazuje się w dwa lata później. Zawiera on 

wiersze z lat 1952 - 1954 i składa się z trzech 

części. Pierwsrza część poświęccna je3t walce 

o pokój, druga zawiera poezje żałobne naplsane 

po śmierci Klementa Gottwalda, trzecia miło

sną lirykę i sa1:yrę. W :·01ku 1955 pisze sztukę 

ze środowi3ka wojskoweg<Q „Wrześniowe noce", 

a w następnym roku komedię „Biedny diabeł" 

(dotychczas nie graną). W roku 1957 pisze no

wą sztukę pt. „żegnaj smutku". W tym też roku 

ukazuje się „Taka miłość", która stawia P. Ko

huota w szeregu najlepszych dramatopisarzy 

czechoołowaokich. 

Paweł Kohout pena teatrem intere5uje się 

także filmem. Napisał scenariusz do filmu 

„Jutro tańczyć będą wszędzie", oraz przerobił 

na film sztuki: „Wrześniowe noce" i „Taką 

miłość". 

W roku 1958 pO'WStał noWY jego scenariusz 

filmoWY (tytuł filmu jeszcze nieustalony), któ

ry obecnie je3t w realizacji. Poza tym pi3ze 

Kohout teksty piosene.lt oraz uprawi.a aktu

alną satyr-:. 
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Nazwisko Pawła Kohouta niewiele mówi widzJwi pr,1-

skiemu. W.prav.rdzie ma en już w swoim do•robku pisar

skim kilka sztuk, żadna z nich jednak nie trafiła dotych

czas na polską scenę. Nasze teatry nacgół dość 03trożnie 

podcho<lzą do pisarzy mniej znanyc~. wolą raczej -1znane 

nazwiska. Paweł Kohout je>t już głośny w swoim kraju. 

I nie tylko w swo·im. Pcpulairność i wy3oką rangę pisar

ską przyniosła Kohoutowi piąta z kolei jego sztuka pt.: 

„Talka miłość" (Takova la3lka), wy3tawicna p-o raz pierw

szy w październiku 1957 r. w mającym świetne trady-:je 

Teatrze ReaJistycz.nym w Pradze. Po premierze praskiej 

poozły ;premiery w teatr.ach prowincjonalnych. Dziś d-e 

ma już w Czechoołwacji sceny zawodowej, która by nie 

wystawiła tej niezmiernie inteore3ującej sztuki. „Taka 

miłość" przynooi też jej aut<>rowi sukces międzyoarodo

wy. Grają ją teatry w Związku Radzieckim, w Niem

cz.ech ~schodni<:h, w Rumunii, na Węgrzech i w Jugosla

wii. Przetłumaczona została na język angielski. Polska pra

premiera „Takiej miłości" cdbyła się w Teatrze Ziemi Lu

buskiej w Zielonej Górze, póżniej grano tę sztukę w Tea

trze im. St. Wyspiańskiego w Katowi.cach i w Teatrach 
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Dramatycznych w Szczecin.ie. Obecnie Teatr Rozmaitości 

prezentuje „Taką miłość" warszawskiej :i;:.ubliczności. Dal

sze wy3tawienia zapowie::iziały: Teatr Powszechny ·n Ło
dzi, Teatr Ziemi Pomorskiej w Bydgoszczy, Teatr im. St. 

Jaracza w Ol.5ztynie i Teatr im. Boguslaw.skiego w Ka

li.szu. 

Paweł Kohout odnmi więc już i na polskich scenach nie

małe sukcesy. Powodzenie sztuki wydaje się być uzaGadnio

ne. Tematyką swoją tkwi ona głębcko w naszej rzeczywi

stości i odważnie porusza niezwykle skomplikowany prob~ 

lem życia uczucioweg0 dzisiejszej młodzieży. Autor 'I. pasją 

podcho<lzi ao interemjących go problemów, a równocześ11:e 

zaskakuje widza ci€•kawą formą dramatyczną (choć nie no

wą: Pirandello, Wilder). Forma ta na~tręcza coprawda te

atrowi nie małą trudność w realizacji, .ale zachęca zarazem 

do oryginalnych rozwiązań scenicznych. 

„Taka mHość" zbudowana jest na zasadzie r€'tro.3pekcji. 

Akcja sztuki toczy się równocześnie na dwu planach: prze

szłości i terażniejszości. Wiąże je pootać pa.na w todze, któ

ry pełni funkcję prokuratora. Jest ona zarazem uoo·Gbieniem 

sumienia społecznego w tych mome-ntach procesu, kiedy 

nasuwa s.ję wniosek, że bohaterowie sztuki powinni zostać 

ukarani, a prawo ikar,ne w swoich prrepL>ach nie znajduje 

dla ich czynów żadnej k·walifikacji. Pootać pama w todze 

poza tym ułatwia widzowi spa.jr.zenie w dusze bohaterów 

dramatu. 

„Taka miłość" to historia młod<;j d"Ziewczyny, której całą 

winą jest to, że k.ochala żonatego mężczyznę. Życie koń

czy, jak s·ię zdaje, samobójstwem, chociaż i!lie je:l't wyklu

czcne, że był to nieszczęśliwy wyp::idek, do którego mogła 

się przyczynić dramatyczna ·sytuacja wytworzona przez lu

cizi jak najbardziej jej bliskich. Auto·rowi chodzi o wykry

cie przyczyn tej tragedii oraz ok;:eślenie stopnia winy 
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tych wszystkich, którzy s1ykali się z bohaterką i przez .swój 

stos.unek do jej spraw o.wbistych tak skompliikowali życie 

dziewczyny, że nastąpił głębokd wstrząs psychiczny, zakoń

cziony tragiczną śmiercią. 

Sztuka nac€ehowana jest elementem dydaktycznym. Dy

daktyzm ten nie ma jednak nic wspólnego z moralizator

stwem, c:z.y frazeologią. Autor pragnie jedynie drogą re

troopektywnej anali2y doprowadzić widza do zastanowienia 

się nad własnym postępowaliliem, nad swoim stosunkiem 

do otoczenia. AuVJ.r niejako zaa;iytuje widza, czy i on c.za

st'm w codziennym życiu nie iprzyczynoia się do powstawalllia 

dramatów w kręgu ludzi, z którymi ws;półżyje. 

Można mieć takie, czy inne zastrzeżenia do autora i spraw 

przez niego poruszonych. Jednaik zgodzić się musimy z tym, 

że porusza on bardzo iiStotne i żywotne problemy, daje 

widzowi różnorodne emocj.e i przcżyda artystyczne ara;z 

wiele okazji do głębszych refleksji. 

Cz. Sojeckl 

Inspicjent 
Stanisław Kamiński 

Brygadier sceny 
Stanisław Zawadka 

Kierownik oświetlenia 

Mieczysław Dreczko 

Kierownicy · pracowni 

scenograficznej 
Zofia KowaLska-Otto 

malarskiej 
Henryk PaLisz 

stolarskiej 
Jan Liberek 

modelarskiej 
W aclaw Trzeciak 

krawieckiej 
Józef a KeLer 

Edward Strypikowski 

perukarskiej 
Franciszek CieśLak 

tapicerskiej 
Marian Wódecki 
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REPERTUAR 

TEATR ROZMAITOSCI 
ul Marszałkowska 8 

A. Ca·sona „DRZEWA UMIERAJĄ STOJĄC" 

w przy gotowa n i u: 

M. Sebastian „BEZIMIENNA GWIAZDA" (komedia) 

TEATR KLASYCZNY 

w Pałacu Kultury i Nauki 

St. Wyspia~ki: BOLESŁAW SMIAŁ Y i SKAŁKA (draill!:lty) 

G. Zapolska: MORALNOSC PANI DULSKIEJ 

(tragikomedia) 

M. Gorki: MIESZCZANIE 

w p r z y g ot o w a n i u: 

J. Zorillo „DON JUAN TENORIO" 

SCENA DZIECIĘCA 

FRANTIK, SKARB I PIRACI - baśń korsarska 
Tad. Żeromskiego wg powieści F. Pilarza „Fajeczka Stryja 

Bonifacego" 

W. Żółkiewska i St. Bugajski: 

UCZEŃ CZARNOKSIĘŻNIKA 

(baśń fantastyczna) 

w przy gotowa n i u: 

wg M. Konopnickiej: O KRASNOLUDKACH 

I O SIEROTCE MARYSI 

Sp. Poligr. „Gry!" zam. 2. A-4.V, 

Cena 3.50 




